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2 Paryżc d. 13 Grudnia. 
WUWOYSKO W HISZPANI, 

Wypis z iiflow Aorszałaa jourdana 
nuczeinika głownego sztzubu N., Kro. 
la Kutohiniego; do JW. Minifra 
urywy Xcia Feltre. 

1. £ nueńsy d. 25 Paździeenika, 
Król! wyruszył d- 19 iPaźdz. z Reqne- 
'»a, dla udania się do Villagordo. DÐ. 30 
zażcżył J, K. Mość głowną kwąterę w Pes- 
qucra. D. 21 udał się do Campillo de 
„drłłóbucio. Ð. c2 była głowna kwatera 
królepska w Solera, PD. 23 przybył z 
Jekką jazdą gwardyi i dywyzyą Darma- 
gnac do fuensy. Tu zalłał J. R. „Mość 
Hrabiego Erlos (Jenerała Pronet). W dro- 
dze do Kuemsj pędził Hrabia Erlon przed 
soba kcrpus Rassecourta i zabrał 2 niego 
w potyczce w Valwerde 22 jezdcow. Przy 
wniyściu do huensy natrań: Hrabia Erion 
ra Empecinaca, ktory zdawat się chciec 
bronić mialła; lecz w krolce z mego Wy- 
party zofłał, J K. Moes€ oudał dowodz= 
two nad woyskiem środkowem Hrabiemu 
Erioa.. Od wczeraysza czyni ten Jenerał 
z tem woyskiem poruszenia. Król ode- 
bral wiadomość od Kcia Dalmacy;, któ- 
TY zDsydował się d. 20 w Belmonte, ale 
tylna jego Araż nie przeszła ieszcze była 
za Roda. 

IL 2 Madryta d. 3 Lifopada 


do Taraneon, Rozpoznania posnnięte zo- 
fały aż pod Fuente+Duena, ktora była 
ieszcze woyskiem Anmgiełskiem osadzona, 
Xże Dalmacyi przybył d, 25 do Santa- 
Eruz de la Zarza- Jenerał Ronnemaia gd- 
ait nieprzysacielską jazdę aż o milę za 
Ocana, dopadł tylną iey firaż, zarąbał 
ze ze ludzi , zabrat 20 i koni 30. D. 26 
przemiosł Xiąże Dalmacyi głowną kwate- 
rę do Ocana, a rozpoznawania posłał aż 
'do Aranjuez,  Nieprzyiacieł opuścił to 
mialo, wysatłził na powietrze molt de la 
Reyna i domy około pałacu zapalił D. 
28 udał się Król z odwodem Go Santa- 
Cruz de ła Zarza. Tegoż dnia żołnierze 
woyska środkowrgo, którzy szli do Tagu 
dla rozpoznania sity i ftanowiska nje- 
przyiacielskiego, zaftali Fuepte*Duena o: 
puszczoną. Zatrudnione się zaraz pofa- 
wieniem molłow. JD). 29 przeniosł Król 
głewną kwaterę do Ocana. Tegoż dnia 
woyska nieprzylacielskie, które pozoltaty 
eszcze były w parka Aranjuez ne pras 
wym brzegu Fagu, cofnęły się za Jara- 
ma. Xże Dalmacy: poszedł do Aranjuez. 
D. 3e polławione zoliaty mofty w Aran- 
juez i Fuente- Duena, Nadeszły doniesie- 
nia, że nieprzyrąciel zgromadza swoie si- 
ły na prąwym brzegn Jarama i mocnego 
tego fianowiska zdaie się chciec bronić. 
Musiano czynić obroty dla wyrugowania 


P, z Liliopada przybył J. K. Mość 8C fiamtąd, D. zg; dowicdziać się Xie 
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Da'macvi i doniosł J. K. Mci, że nieprzy- 8 bawił J. HE. Mość w Arevalo; dnia 9go 
łaciel Puento-Largo opuścił, Poltawiono przeniosł głowną swoią kwaterę do Flores 
natychmiałń moft i tege samego dnia prze- de Avilla. Woysko środkowe szło do 
dnia flraż weszła do Waldemoro i zabra: Fuentiveros, Portugalskie do Wittoria, 
ła około 500 jeacow. D. 31 ruszyły dy- Babilafuente i Huerta; jązda południowe- 
wizye tegoż woyska w drogę i przeszły go woyska ciągnęła do Alba de Tormes, 
pod Aranjuez za Tagus. D. 1 Liftopada a piechota do Flores de Avilla i Peneran- 
firaże woyska południowego podfiąpiły da. Dziś d. 10 przybył Król do Peneran- 
pod Madryt, który. nieprzyiacieł opuści- da, gdzie głowną kwaterę założył. 

wszy , cofał się przez Puento de Guada- Doniesienie Jenerała Lamarque przesłane 


rąma, D, 2 zgromadziło się południowe Minifirowi Woyny. 

woysko w okolicach Madrytu; dywizya Z Gironny d. 26 Lifiopada. 
Jenerała Villatte weszła tegoż dnia do » Przesyłam krotki opis działań na- 
Madrytu i nadciągnął Król z gwardyami. szych przez Liftopad. — Jenerał naczelny 


Woysko środkowe przeszło przez mofi w kazał mi był poyść do Vich, gdzie nie 
Aranjuez. Jenerał Darmagnac zluzował przyiaciel siły: swoie zgromadził i one 
w Madrycie dywizyą Villatte. Zamiarem porządkował. Miałem uderzyć przez wą- 
J. K. Mei ief isdź za nieprzyjacielem Z wozy przy San-Felice de Pallerols i de 
woyskiem południowem i złączyć się Z la Salut, a Jen. naczelny miał czynić dy- 
woyskiem Portugalskiem. Wersyą idąc kn Granollers i Garriga. Od- 
1Il 2 Salaminki d. 1ọ Lifopada. mieniło się te rozporządzenie, i d. 29 Paź 
Król wyiechał d, 4 Lifopada z Ma- dziernika doftałem rozkaz pociągnienia do 
drytu i założył głowną kwaterę w Gua. Granollers, i połączenia się z Jen. naczel- — 
darama. W nocy z d. 4 na sty doniosł nym dla doftania się drogą idącą de Gar- 
Xze Dalmacyi Królewi,jiż Jenerał Hill riga. Miao Vich z należącemi do niego 
uchodzi izdaie się zmierzać do Arevalo , wsiami leży na wzgorzu żyznem, dokąd 
gdzie złączyć się ma z Wellingtonem. z Figuieras doftać się nie można, tylko 
Król nie miał żadney wiadomości od przez wąwozy, wielkie przeszkody wy- . 
woyska Pgrtugalskiego; nie chcąc zatem fawuiące; iednym zaś wąwozem przy 
wytawić sił swojch na niebezpieczeńftwo, Carriga można działa prowadzić, ale też 
Ściagnął do siebie woysko południowe, ten iel niebezpiecznieyszym, i droga idzie 
które pozofało było w Madrycie. D. 5 ponad rzeką Congoft, skalilte łoże maią- 
przeniosł Król głowną swoią kwaterę do cą, Nie wspominam '0 potyczkach dnia 2 
Vila-Caflin. Jazda szła za poruszeniami i g, bo o nich Jenerał naczelny doniosł. 
nieprzyiaciela, który szedł do Penaran- Po kilkodniowem zabawiemu w Wich, ru- 
da. D. 6 przybyła głowna kwatera do szyliśmy ku Manręse, idąc wąwozem pod 
Arevalo į całe woysko wzięło tenże kie- Suspina. Gdyśmy chcieli powracać da 
runek. Hrabia Souham naczelny wodz Barcellony , ząfłaliśmy część woyska nie- 
voyska Portugalskiego doniosł Królowi, przyiacielskiego w wąwozie przy Bruch 
iż Lerd Wellington z 4 dywizyami swe- przytykaiącym do gory Mont Serrat. Po- 
go woyska i woyskiem Hiszpahńskiem robiło one zasieki i szańce, zamurowało 
pod Cafąnosem jdzie do Salamanki, D, drogę, gdzie iefł naywęższa; lecz łatwo. 
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Śmy oskrzydlili te warownie, i po iedno- 
godzinney niespełna utarczce umknął nie- 
przyjaciel, Po ńadciągnieniu do Barcello- 
py dowiedział się Jenerał naczelny, iż 
nieprzyjaciele zmierzaią| do Lampurdan, 
a oraz oblegaią zamek przy wąwozie 
Balaguer. Postai Jenerała Maurice- Ma: 
thieu ku Tarragonie, a zoawiwszy mu 
nieco z moiey dywizyi, pociągnaiem do 
wyższey „Katalonii. Za zbliżeniem się 
moiem cofnał się do Vich Aieprzyiaciel, 
szturmuiący do zamrow Olot i Bannosas 
dzielnie się broniących y a Jen. Milans, 
który doftał się był do San Felice de Cni- 
pals, skąd miattu Palamos zagrazał, 
wszedł do Santa Całoma, „dokąd go z 
trzema batalionami ścigałem , ale dości- 
nać nie zdolałem. — Kray ten ie spo- 
koyby, Woysko piękne, liczba chorych 
zmnieysza się, szpitale dobrze są utrzy” 
mane., 
(Pod.) Lamarque, 
4 — Dnia 16. — 
\ Monitor dzisieyszy ogłosił N 

Dwadziefly dziewiąty Biulletyn IW iólkiego 
Woyska. W Motodeszny d. 3 Grudnia 

1812 

Do 6 Lilftopada Było przedziwne po- 
wietrze i poruszenia woyska odbywały 
się maypomyślniey. Zimno zaczęło się d. 
7. Od tego jdnra traciliśmy co noc kilka 
set koni, ktore hoige w polu padaty. 
Nim doszliśmy do Smoleńska, utracili- 
śmy znaczuą liczbę artylerycznych i z pod 
jazdy koni, 

W ołykskie woysko Moskrewskie fla- 
ło na przeciwko prawego naszego, skrzy- 
dła; prawe nasze skrzydło opuściro dzia” 
łaiącą lipiią Mińska, a zajęto Warszaw- 
ską. Cesarz dowiedział się d, 9 Liftopa” 
da w Smoleńsku o tey odmianie w naszych: 
dziataniach i zgadł zamysł nieprzyiacieia. 


( 

Manch przytro mu się zdawało w 
tak oftrey porzć roku czymó poruszenia; 
wymagał tego wszelako nowy porządek 
rzeczy. Spodziewaź się tprzedzić nieprzy. 
iaciela do Minska,a przynaymmiey do Bes 
rezyny; wyruszył d. r3 z Smolenska, a 
spał d. ró w Krasnem. Zimno, które za- 
częło się d. 7 zńacznie się zwiększyło, i 
w nocy z 14 na ijty 1 rówy Okazał cie. 
płomierz Keaumura 16 do r8 opni zimna, 
Drogi okryte były lodem; konie jazdy , 
artyleryi i pociągowe padały co noc tysia. 
cami; a nsybardziey niemieckie i fran. 
cuzkie.  Frzesazłe 30,000 koni padło w 
kilku dniach; większa cześć naszey jazdy 
była bez komi, artylerya i wozy bez 
sprzezaiow. naczną część dział naszych 
musieliśmy zniszczyć i porzucić, rownie 
iak wiele wozow ammunicyynych i z pod 
żywności. 

Z pięknego ma d. 6 ieszcze woyską 
cieh się tylko d. r4 pozolłał, nie malące- 
go prawie jazdy „artylery: EF pociągowych 
wozow. Bez jazdy nie moghśmy Się anż 
o ewierć mili od gościńca oddalić, a 
beż artylery! odwazyć się na bitwę lub 
foiąc oczekiwać nieprzyjaciela; masieli- 
śmy zatem iśdź ciągle, ażebyśmy do bi. 
twy nie byli zniewolonemi, którey dła 
braku ammunicyt nie mogliśmy sobie žy- 
czyć. Musieliśmy znaczną .przeftrzeń zæ- 
iąć, abyśmy niebyli zaskoczonemi, a nić 
mieliśmy jazdy, ażeby wiązała kolomny 
i zapełniała przerwy.  Przykrość ta do 
którey przymięszało się ieszcze tęgie zi 
mno, czyniła nasze położenie nayokrep: 
nieyszem. Męzowie, których natura nie 
uirwożyła: dosyć mocnemi do przetrwa: 
Bia przygod nieszczęścia i prżyrodzenia, 
zdawali się bydź wzruszonemi, utracili 
wesoiość , marzyło im się tylko o mieszczę” 
ściach i klgskach; ci zaś, którzy #natu 
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ty byli wyższemi nad wszyfikie przygo- 
dy, zachowali swoia wesołość , zwyczay- 
bą przytomność i w wszylłkich. trudno- 
ciach, które do przezwyciężenia mieli, 
upatrywali tylko nową sposobność do o 
siagnienia chwały.  Nieprzyiaciel, który 
pofirzegł na drogach ślady okropney nę- 
dzy, ktora woysku dokuczała, fiarał się 
z niey korzyfłać.  Otoczył wszylikie ko- 
lomny kozakami, k'órzy iak Arabowie w 
pufyniach, porywali wszyfłkie fury i 
wozy iak tylko się cokolwiek zatrzyma- 
ły lub odgaliły od woyska.  Nikczemna 
ta jazda , która tylko wrzawę robi i nie 
ìe w lanie nawet iedney kompanii wol- 
tyżerow przełamać, (lała się z okoliczno- 
ści fraszna. Wszelako musiał nieprzyia- 
(«ciel każdege przedsięwzięcia, O które się 
tylko pokusił, Żałować; poraził go Wice- 
król Włoski i wiele mu ludzi zabił. 

Xże Elchingi ( Marszałek Ney ), któ: 
ry z 3060 ludzi tylna firaż ftanowił, wy- 
sadził na powietrze wały Smoleńskie. O- 
toczony zofiał i znaydował sie w przy. 

krem lpołozeniu, z którego wydobył sie 
wszelako z tą nieuliraszonmościa, Która 
go od dawna zdobi. 'Utrzymuiac przez 
cały dzień 18ty nieprzyiaciela w odległo- 
ści lub go raził, gdy się zbliżał, 
wieczorem poruszenie na prawy bok, 
przeszedł za Dniepr i wszyfkie nieprzy: 
iacielskie układy tym sposobem tw niwecz 
obrocił. D. 19 przeszło woysko pod Or- 
szą za Dniepr i lirudzone Moskiewskie 
woysko, utraciwszy wiele ludzi” 
czyło tu swoie ściganie, 

Wołyństie woysko przybyło z W 
d.16 do Mińska i pofliępowało famtąd do 

Boryssowa. Jenerał Dabrowski bronił z 
gooo ludzi moltu pod B ryssowem. D.23 
zolłał pcrażony | przymuszony do uftąr 
pienia z tego mieysca. Tu przeszedł niee 


zakoń: 


zrobił | 


przyiaciel za Berezynę Í szedł do Pobro- 
wa; dywizya Lamberta czyniła przednią 
fraż. Dragi korpus pod Xciem Reggio 
( Marszałkiem Oudinot), który pod Cze- 
rinem ftat, odebrał rozkaz pomknienia się 
do Boryssowa , dla.zasłonienia przechodu 
woyską przez Berezyne. D, 24 natrafił 
Xże Reggio na dywizyą Lamberia 0 4go- 
dziny drogi- od Boryssowa, uderzyt na 
nię, pobił, zabrał z niev 2000 jeńcow, 

6 dział, 5oe powozek taborowych do Wo. 

łyńskiego woyska małeżących i odparł 
mieprzylaciela na drugą fironę rzeki. Je- 

nerał Berkhęim wsławił się tu pięknym 

attakiem z 4tym kirysserow pułkiem. Nie. 

przyiaciel szukał i znalazł ocalenie w u- 

cieczce i spaleniu 300 sążniewego molłu 

na Rere ynie. Nieprzyjaciel osadził tvm. 

czasem wszyfłkie przytteny do Berezyny. 

Rzeka ta ief 40 sążni szeroka; płynie iuż 

poniey wiele kry, a brzegi iey otaczaią . 
na 300 sążni rozciągaiące się bagniska, 

przez co ciężka nader przez nią przepra:» 

wa. Nieprzyiacielski jenerał pofiawił 4 

swoie dywizye na wszyftkich mieyscach, 

przez które mógł tylko sądzić, że woy- 

sko Francuzkie będzie się iarało przepra- 

wić. D. 26 rowno z świtem rozkazał Ce- 

Sarz, uwodząc rzez cały poprzedzający 

dzień niaprzyiaciela roztnaitemi porusze- 

niami, povśdź woysku do wsi Studziany, 

l zaraz w obecności i pomimo przeszkody 

nieprzyiacielskiey dywizyi dwa mofy na 

Berezynie zarzucić. Xže Reggio przeszedł 
naypierwszy , nderzył na nieprzyiaciela i 

odparł go o dwie godziny drogi. Nieprzy- 

iaciel zgromadził się pod moftowem szań- 

cem w Boryssowie. Jenerał Legrand wo. 
iownik wielkich zasług był ciężko ra- 
niony , aie nie niebezpiecznie, W dniach 
26 i 27 całe woysko przeszło za Bere. 
zynę, 


„w 

Fie Belluny (Marszałek Wiktor) do 
wodzący 9'7m korpusem, odebrał roz- 
kaz udania się za Xciem Reggie, fiano- 
wienia tylney firaży i odpierania Mo- 
skiewskiepo Nadzwieskiego woyska, któ- 
re tuż za nim pofiepowało. DÐ. 27 w potu- 
dnie przybył Xie Bełluny z dwiema dy- 
wizyami do mon pod Studzianą. Dywi- 
zya Jenerała Partennaux ©puściła Borys- 
sow za nadeyściem nocy, Jedna tryga- 
da tey dywizyi, która tylną firaż ano- 
wija 4 zlecenie miała spalić moft, ode- 
szła Hamtąd o ymey w wieczor, a pade- 
ezła między 10 i sita, szukariąc pierwszey 
brygady i swojego jenerała, którzy dwie 
ena godzinami pierwey wyszli i w drodze 
nigdzie ich mie widziała.  Szżwkanie iey 
było daremne i dało powod do obawy. 
Wszyfko co pożniey dowiedzieć się mo 
Żna było, ieit tylko, iż pierwsza ta bry- 
gada. wyszła o godzinie 5, zabłaątała się 
© ótey ; zamiafłt w lewą, poszła w prawą 
fironę, szła 'nocą ze trzy godziny , prze- 
ziebła, zbliżyła się do ognia nieprzyia. 
<ielskich fraży , które za swoie wzięła, 
otoczona zapewne i zabraną zolląła. O- 
kroppe to zabłąkanie kosztowało nas 
2000 ludzi, 300 koni i 3 dzia'a. CRo- 
dziła potem pegłeska, ze Partonneavx nie 
znaydował się przy tey kolumuie, ale in- 
ną udał się drogą. 

Całe woysko do 28 z rana przeszło 
za Berezyne ; Xże Bel|uny trzymał iednak 
ieszcze szaniec malflowy na lewym brze- 
fu osadzony. Xże Reggio fiał na prawym 
brzegu, a za nim całe weysko. Jak tylko 
Boryssow opuszczony zo?ał, pcłaczyły 
Slę zaraz woyska Moskiewskie VW cłyńskie 
z Naddzwińskiem i umowiłv pomiędzy 
soba atak. Dnia e8go rowno z świtem 
Xiąże Reggio dał Cesarzowi znać, iż 
jeff atiakowany. W półgodziny poźmiey 


Kie Belluny był także na lewym brzegu 
attakowany. Tu fianeło woysko w Szy! 
ku do bitwy; Kże Elchingi złączył się © 
Xciem Reggie, a ten znowu z Xciem Tre- 
wizy. Bitwa pyła żywa; nieprzyiacieł 
usiłował prawy nasz bok oskrzydlić, Je- 
eera! Doumerc, który dowedził sią dy- 
wizyą: kirysserow od pozofiałego nad 
Dzwiną spo *orpusu, rozkazał 4mu i $mu 
kiryserow pułkowi uderzyć na nieprzyia. 
ciela, gdy tymczasem legiia Nadwiślań- 
ka przedarła się przez las, złamała , po- 
razila i rozproszyła nieptzyiacielski śre- 
dek. Waleczni ci kirysserowie przełó- 
mali ieden po drugim 6 czworogranew pie- 
ehoty, ©dparli nmieprzyiacielską jazdę, 
która na pomoc piechocie przybyła." 
ooo jeńcvw, 2 chorągwie i 6 dział dofta- 
do sie w nasze ręce. Xże Beliuny kazat 
z śwey frosy żływe na nieprzyiaciela u- 
derzyć, pobił go, zabrał 5 de 600 jeń- 
cow i wfirzymał go na wyfrzał od mo- 
fu. Jenerał Fournier zrobił piękny attak 
z swoią jazdą. W potyczce wad Berezy- 
ną ucierpiało znacznie woysko Wołyn- 
skie. Xże Reggio zoliał znowu raniony 
(ieft to 20ta iego rana); lecz rana nie jiet 
niebezpieczna  Nazaiutrz d !s9 pozofłali- 
śmy na poboiowisku. Mieliśmy wybor 
miedzy dwiema drogami do Minska lub 
do Wilna; droga do Mińska idzie przez 
lasy i bagna; woysko nie znalazłoby 
tam żyności; droga zaś do Wilna prowa- 
dzi przez kray uredzayny. W oysko beg 
jazdy, Bie wiele maiace ammunicyi, osta- 
bione okropnie 50 dniowym marszem, 
prowadzące z sobą chorych i z wielu po- 
tyczek ranionych, potrzebowało 'zbliżyć 
się do swsich magazynów, D. 30 znay- 
dowała się głowna kwatera w Plechnicy , 
d. 1 Grudmia w Słackaće , d. 3 w Mało- 
deszny, gdzie woysko otrzymało pierwsze 


przysłane mu z Wilna zasiłki Żywności. 
Wszyscy ranieni ofłicerowie i żołnierze, 
wszylłko co drogę wftrzymuie, tabor, 
&c. posłane zolłało do Wilna, 

Nie potrzeba nawet powsadać, że w 
woysku potrzebne ieft przywrocenie kar- 
ności, uzuęełaienie iego pułkow, utu o- 
rzenie jazdy , artyleryi i sprzężaiow. Po- 
trzeba ta ieft naturalnym wypadkiem te- 
go co się dopiero powiedziało. Spokoy= 
ność iefł naypierwszą potrzebą. Sprzęty 
i konie iuż nadchodzą. Jenerał Bourcier 
ma w roznych zakładach 20,000 koni pod 
żołnierzy. W artyleryi zafiąpiona iuż 
poniekąd rata. Jeneraiowie, ofłicerowie 
i zełnierze ponieśli nadzwyczay wiele 


trudow i niedofłatku. Wielu potracili 
swoie rzeczy przez upadek koni i 
napady kozakow. Proca tego poóymali 


ciż bardzo wiele poiedynczych Osob , in- 
Żynierow , którzy mieysca obierali i ra. 
kionych officerow , którzy chcąc śpie- 
szniey uchodzić nie trzymali się korpu- 
saw lub bez zasłony w drogę się pusz- 
ezali. 

W rapportach dowodzących: jenera- 
fow i dowodcow korpusawych oznaymio- 
ne będą nazwiska officerow i żołnierzy, 
którzy sie naylepiey popisali, tudzież 
szczegóły pamiętnych tych zdarzeń. 

W czasie wszyfikich tych poruszeń 
woyska, iechał Cesarz zawsze w pośrod- 
ku swoiey gwardyi, którzy jazdą dowo- 
dził Xże Lfryi (Bessieres) a piechotą Xże 
Gdański (Lefebvre). J. C. K. Mość był 
kontent z dobrego ducha, który gwardyą 
wżywiał; zawsze okazywała się gotową 
udać się, gdzieby niebezpieczeńltwo wy- 
magało; ale zawsze takie zachodziły o” 
koliczneści, iż obecność iey była wylłar. 
Gzaiącą I nigdy nie wypadała 'potrzeba , 
Żaby się biła, XżeNeufszatelski, W, Matr- 


szałek, W. Koniuszy, wszyscy adjutanci 
i boczni efficerowie znaydewali się za- 
wsze przy J. €. K. Mci. z 

Nasza jazda tak dalece potraciła ko- 
nie, iż musiano wszyfikich officerow , któ» 
rem ieszcze pozolfłały konie, w ieden kor: 
pus połączyć, który wynosił 4 kompa= 
niie po 150 ludzi. Jenerałowie odbywałń 
w tym korpusie służbę kapitapow, a put- 
kownicy perucznikow. Święta ta kupa 
pod dowodztwem Jenerała Grsuchy, a 
pod rozkazami Króla Ncapolitahskiego w 
wszyfikich poruszeniach woyska nie spu- 
Szczata z Oczu Cesarza. Zdrowie N. Ce- 
sarza nigdy nie było lepsze. 


Malarz Gerard zrobił bardzo podobne: 
obrazy Cesarzowey i Krola Rzymskiego , 
które w tego roczniem wyltawieniu dzieł 
kunsztu widzieć można było. 

Obszerny rapport Naczelnika głowne: 
go sztabu wovska Portugalskiego Barona 
de la Marliniere do Minilira woymy, © 
zdarzeniach od 14 do 31 Października r. 
b. pod Burgos i nad Duero nie zawiera 
nic nowego, procz walecznego czynu pod 
Tordesil ass Mo pod lordesillas był 
qgiesiony. Na tamtey fironie rzeki znay> 
dowała się wieża, którey 30 żołnierzy 
broniło, a daley w krzakach bataliion 
Brunświczanow. Jedenafiu officerow i 40 
podofłicerow i żołnierzy od 1wszey inży* 
nierew dywizyi i saperow ofiarowało się 
przepłynąć za rzekę Mundury swoie, 
broń , &c. włożyli na powiązane deski. 
rzucili się wpław i przeciagneli na drugą 
ftronę. Pod czas przeprawy firzelano do 
nich mocno; ale iak tylko przepłynęli u- 
derzyli nago na wieżą, zdobyli i u! jeft 
cow zabrali. Po zdebyciu wieży mogł 
bydź był mof zarzucony.  Bataliiea 
Brunówiczanow świadek tego |ómiałege 


czynu, cofnął się bez wy rzału. 
Z Bayreytu d. 12 Grudnia. 

D. 4b. m. nadeszła tu pierwsza pod 
dowodztwem Podpułkownika Blesen, a 
onegday druga kolumna pod dowodztwem 
Podpułkewnika Duppel z 2500 głow złożo- 
nego pułku Bawarskiego. Pierwsza kolu- 
mna po wypocznieniu udała się d. 6, a 
druga dzisiay w dalsza drogę do wielkie- 
go woyska. 

2 Lipska d. 11 Grudnia, 

W Saxonii ma bydź nowe syflema 
podatkowe w prowadzone , podług którego 
każdy ftosownie do swoiey meżności ma 
się przykładać do podatkow. W tym za- 
miarze we wszylłkich prowincyach , grun- 
ta podług obszerności i dochodu będa o- 
Szacawane, wyiąwszy te, które do publi- 
cznych infłytutow należą, niemniey leżą- 
<e w Luzacyi górney i dolney; będzie tu 
także miany wzgląd na ilość bydła, do. 
my zaś na wsiach cenione będą podług 
ilości kaminow, a w miafłach nie tylko 
podług kominow ale też podług ilości piętr. 
Kzynneść oszacowańia ma bydź w prze- 
ciągu pięciu miesięcy ukończona i iuż ią 
teraz rospoczęto, lecz znaiący dobrze o- 
prom tey pracy, utrzymuią, że żadnym 
sposobem w przepisanym przeciągu Czasu 
kie można iey będzie do końca doprowa- 
dzić. Zamiar ten ftanie się dla kraiu bar- 
dzą użytecznym, lecz do uskutecznienia 
Mego , potrzeba znacznych summ , ponie- 
waż liczba ,urzędnikow do tego użyć się 
mailących, ief nader liczna. Skoro czyn- 
łość owa i nowe podatki będą uregulowa- 
#4, na ten czas można się spodziewać, że 
4iężary ponoszone z gruntow chłopskich 
1MRjeyszonemi zoana. Podatki opłacane 
26®ntow szlacheckich , które po rozdzia- 
lt BOwych pedatkow jeszcze się utrzymu- 
4, 54 za małe W Rosunku do opłacaią- 


W 


cych się teraz zgruntow chłopskich, po. 
nieważ ofiatni tak nowe iak i dotychcza- 
sowe podatki ponoszą. 

Na tegorocznym Swięto Michalskim 
jarmarku wiele osób z początku zamierza” 
ło sobie rozmaite korzyline widoki, tyle 
ile to w teraźnieyszym zbiegu okoliczno- 
ści i handlu mieysce mieć może. Przyby- 
ło ta bowiem wiele Grekow z Multan i 
Wołoszczyzny, a nawet z samey Mace- 
donii. Z Brodow i innych miat handle- 
wych Galicyyskich, wszyftkie dawne i 
wielkie domy handlowe, miały ochotę do 
kupowania ji środki dofiateczne potemu. 
Nadeszły znaczne kommissa ; oblialowano 
w naywiększych składach wiele nader ie- 
dwabiu, syca, it. d. znaczne sprawunki 
i rożne towary nader kosztowne. Wtym 
nadeszła bardzo zasmucaiąca wiadomość 
opięciodniowym pożarze Moskwy ze wszy. 
ftkiemi iego szczegółami, która wprawdzie 
napełniała serca wszyfikich naysprawie- 
dliwszą odrazą ku sprawcom tak firaszne- 
go barbarzyhliwa, ale też oraz była przy: 
czyną naywiększego zatamowania intere- 
sow na całym iarmarku i wszyltkich spe- 
kulacye przynaymniey na chwilę wfrzy- 
mała. É 

Ze Stambułu d. 1o Lifiopada. 

Surowe środki, nakazane dla utrzy:« 
mania spokoyności i bezpieczeńfiwa w tey 
folicy przeciwko wyuzdanemu motłocho- 
wi, iak nayściśley są dopełniane. Nic nie 
zdoła W, Sułtana wfirzymać od przypro- 
wadzenia do skutku wydanego przeciwko 
Janczarom |urządzenia , na mocy którego 
wszyscy nieżonaci i włoczący się po mie- 
ście Janczarawie albo w publicznych ko- 
szarach kompaniy swojch mieszkać, i do 
przyzwoitey karności przyzwyczaiać się 
maią, albo też fiolicę opuścić, i do mieysc 
urodzenia swego powracać powinki. Zsa- 


iome pod nazwiskiem Bekiar Od. lari Ery- 
jowki i szałasy w mieście na rozkaz W. 
Sułtana zniesione zolłały ; toż samo ftało 
się na przedmieściu Galata. Obecność 
Kapitana Baszy , i gorliwość wszyßkick 
dobrze myślących mieszkańcow , dolate- 
cznemi były do utrzymania ma wodzy po- 
spoliwa; a tym sposobem przedsięw zig- 
cie , które winnym czasie | nieochybnie 
byłoby dało powod do rozruchu i buntu, 


bea naruszenia spokoyności publiczney do- ` 


pełnionem zolłało. 

Z rowną surowością i sprawiedliwa- 
ścią pofiępuie sobie W. Suitan z publicz- 
nemi urzędnikami , którzy się odwazy b lud 
uciemiężać. Przykładem tego jet Wely 
Basza, który w skutek zaniestonych prze- 
ciwko niemu skarg mieszkańcow Morei, z 
wielkorządctwa oddalonym zoliał, 
Surowszy 


Inny 
ieszcze przykład tego gatunku 
daie nam były ,wielkorządca Alepu Ha- 
med Basza, który dia zdzienfiwa i ucis- 
miężenia ludu do Demotyzi był wygnany 
i tamze fraeony. Fak 1 Idris Molla wiel- 
korządca Widdynu ściągnął na się nieła- 
skę Monarchy swego. 

D. 6 b.m. sprowadził się W, Sułtam 
2 letniego mieszkania do pałace zimowe- 
go — We dwa dni potem dwie fregaty po- 
zofłałe 2 floty w zatoce Bujukdere pad: 
miosłszy koiwice, takze ku zbrojowni: się 
cofnęły, 

Zaraza mrorowa ciągle tu ieszcze sre- 
jeie. W Smirnie także dotychczas nie u- 
fiata. Z Adryanopola tylko mieco zaspo- 
kaiące w tey mierze doszły wiadomości. 

Kampania przeciwko W ehabitom na 
pobrzeżu Arabskiem rozpoczęła się na no. 
wo, a to z pomyślnym skutkiem dla orę- 
ża Otomanskiego. 

Wiadomości z Kaiuru pod d. 2 Paź 
dziernika donoszą o odniesionych , korzy- 
ściach woyska Ottomańskiego gad Weba- 


bitami, iak nafiępnie* 

» W tey chwili wyfrzały z dzia! g 
głaszaią publiczności nąder ważną wiado” 
mość o waięciw twierdz Safra i Gedeide 
przsz woysko Ottomahskie, pod dowodz- 
twem Jusum Baszy. 

” Udało się było Eba Seididowi, ie- 
dnemu z nayznakomitszych naczeluikow 
Arabskich w tuieyszem wielsorządziwie, 
przeciągnąć Ba gwoię fironę wielu Arabow 
odmowiwszy ich od Welabitow, i, utwe- 
rzyć korpus 25ci0tysięczny, z którym pos 
łączywszy częśc jazdy Jusum Baszy prze. 
dart się do Safry r Gedeide, nader przy- 
krego wąwozu prowadzącego do Medyny, 
i bez wyltraału go opanował, ponieważ 
frzegący go Wehabici co tchu uciekli , Zos 
fiawuiąc drogę do Medyny otwarta. 

* Ebu $edid, który sam tę wiadomość 
tu przywiozó, obdarzony zotłai od wiel- 
korządcy Egiptu Kosztuwuem futrem kor 
aoro yem, r otrzymał trzy wsie w poda: 
runku. Frzyprowadził on takze z sobą 3% 
zwakeinitszych naczelników Arabskica a 
okolicy Jomba, którzy dawniey'pod chos 
ragwiami Wehabitow walczyli, a terag | 
się wielkorząacy Egiposhiemu poddali, 
króry ich bardzo dobrze przyiał i sowicie 
obdarzy. 

» Gdy po zdobyciw Safry i Gedeide, 
tudzież po przeyściu tylu Arabow do woy- 
ska Ottomabskiego, wiete malta Mekka 
i Medyaa bez truaności będą mogły bydz 
osadzone, sądzą, iż wielkorzadca Egiptw 
iuż n.e pojedzie sam de woyska;, iak był 
poftarowii, Dla prędszego wyprawienia 
woyska, anacznych wymaga kosztow, 
żądał wielkorządca od mieszk alcow Chrze- 
ściańskich pożyczki 3000 kies ( milliona 
pialirow ) , to iet- 1080 kies od Koptow 
1 1000 od Ormian, Gtebow i Damasce 
NOW -„, 
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2 Warszawy d. 29 Grudnia. 
> adesłaną ta zoftała lilia officerow 
sztabowych i ionych z korpusu posiłko- 
wego Cesarsko- Aulryackiego pod dowodz* 
twem Xcia $chwarzenberga. którzy wal: 
cząc z ieprzyjacielem od zaczęcia kampa* 
nii , polegli lub rańionemi zolłali. 


s POLEGLIL 


Dnia 8, 10» 14 £ 13 Sierpnia 1812. 

Pułkownik Horwath, Podpułkownik 
Butschek, z pułku huzarow Cesarza. 

Podporucznik Dimina, z pułku Co- 
 loredo Mansfeld piechoty. 

Porucznicy : Ambruj, Kritzper, Pod- 
porucznik Mejer, z pułku Alvinzi piechoty. 

— Dnia 21 $ 25. — 

Kapitan Papp, Porucznik Dosa z 7go 
batalionu Hrzelcow. 

Od d. 9 Września do 20 Faździernika. 

a Rotmilirz Driver, Podporucznik Ža- 

mory, z pułku huzarow Blankenszteina. 

Major Mazur, z pułku Dawidowicza 
piechoty. 

Rotmifirz Ezechy, z pułku huzarow 


s Cesarza. 


s 


Bmp 


Chorąży Posprischl, z pułku Czarto- 
kiego piechoty. 
Odd 21 Paźdz. do 29 Lijiopada. 
Major Hrabia Hartopp, Kapitan Ge- 


imont i Podpułkownik Adamy,z5 bata. 
onu firzelcow, 


a. 


ni 
po 


— d. 27 Liflopada, — 

Rotmifirz Thum, z .pułku dragonow 
Rich. - 
RANNI 
~ dnia 8, 10, 12 È 13 Sierpnia. — 

PFodporuczntk Bar. Barco, z pułku hy- 
zarow Kinmajera, 
Podporucznik Steindel, 
nik Düzel, 
Chev. Legers. 
Pod pułkownik Gadenftreit, 
huzarow Blankenszteina. 
Chorąży Lassowik, zpułku nadgrani: 
cznego Cyrkułu Waradyńskiego. „. 
Poruczmicy : Egger, Deutsch , Bogner, 


Fitz Patrik, Mika z 7go batalionu firzel- 
cow. 


Podpułkow- 
Rotmiltrz Liszkai, z pułku 


z pułku 


Podporucznik Gavs, z pułku Kotulin- 
skiego piechoty. 

Podporucznik Meerveld , z pułku Hul- 
ler piechoty. 

Kapitan Hóvel, Porucznicy : Geldho: 
ver, Harossy ; Podporucznicy: Bauer, 
Prechler, Gundien, Ditrich, Schónholtz i 
Schenck z pułku Coleredo Mansfeld pies 
choty. 

Cnorążov ie: Hr. Krasicki, Mainerth, 
Dalescbal i Donat z putku Coleredo Mans- 
feld piechoty. 

Jenerał Major Hr. Lichtenberg, z puł: 
ku tegoż. 


y 
Rotmifrz Modrak , Porucznik x Ca- 
figliony, z pułku huzarow Cesarza. 

Porucznicy Lohr, Schauer i Chorąży 
Bulath , z pułku Simbschen piechoty. 

Kapitanowie: Dori, Habermejer, Va- 
gion, Frangus, Porucznik Gerlich, Podpo- 
rucznik Grosmann, Chorąży Schmidt z puł- 
ku Alviazi piechoty. 

— dnia 15 i 16 Sierpnia, — 

Podporucznik (Wagner, Chorażowie ; 
Kisel i Ekart, z pułku Hüller piechoty,” 

Porucznik Zirty, Podporucznik Klasil, 
z pułku Dawidowicza piechoty. 

i — dnia 21 i 25 Sierpnia, — 

Porucznik Deutsch, z ygo batalionu 
ftrzelcow. 

Porucznicy : Hermes, Schönfeld, Pod- 
porucznicy : Eberman, Seidl, Chorąży 
Tempis, z puku Czartoryskiego piechoty. 

Chorąży Jakiepschwich, z pułku nad. 
granicznego Cyrkułu Waradyńskiego, 

Od d. 19 Września d 20 Paźdz, 

Jenerał Kże Aloizy Lichtensztgin. 

Major Baron Marvaschy, 

Major Baron Del Rio, Kapitan Dre. 
vern, Pódporucznik Blassowski, Chorąży 
Paschchaker, z poł. Eflerhazego piechotv. 

Major Derra , z puł. huzarow Cesarza. 

Rotmifirz Wolf, Porncznik Nolly z 
W Z 

DON 

W skutek zleceń Wys, Tryb. Cyw. L 


Hohenzollern Chev: Legers. 
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pułku huzarow Blankenszteina. 
Porucznik Kiszellak, zpułku huza- 
row Kinmajera, 
Porucznik Eiberg, 
firzelcow, 
Podporucznik Fichtel, zpułku Hiller 
piechoty. 
Podporcz: Lago, zkorpusu pionierow, 
Podporucznik Gatesmana, z pułku 


z 5,0 batalionu 


Pułkownik Xże Hessen Homburg, Pod» 
porucznik Medway, Choraży Muszkatni: 
wych, z pułku Ducca piechoty. . 

Od 21 Pażdziernika 'do 29 Liflopada. 

Podporucznik Feifithuber, z pułku Heş. 
sen - Homburg huzarow. 

Porucznik Mischaros, z pułku Lich- 
tensteina. 


Podporugznik Smidt, Kapitan Ale- 


mann, Porucznik Markenszteia, Podporu- 
cznik Kob! z 5go batalionu frzel cow. 


Z Poznania d. 23 Grudnia. 
Dnia 20g0 miesiąca bieżącego Wyru- 


szy'y fad zakłady pułkoży narodowych 


4go, 7g0 i 9go, > 
R LOW | || 
Dnia gy Grudnia 182 a = 8, 6 
—= 28 - -œ e = > - 12,74] 
— 29 a d r r 34,0 > 
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ENIA, 
Inf. Deprun Krak. pod d, 17 Marca r. b. 


1812 do L. 6059 — tudzież pod d. 25 Maia r. t. do f.. 2013 wydanych — ruchomości 


po Ś. p. Janie Kantym Wesułkon skim, i Jpzefie Cevkuskim pozofłałe, iano te; suknie, 


za : 


futra, szkło w ta!lach różtey wielkości, i 
r. 24 w rynku miała Szkałlbmierza syiuowąnym, 


tp. dnia 14 Stycznia 1813 w domu pod 
za gotowe srebrne nalychmiait 


płacić się maiące pieniądze Więcey daiacemu publicznie sprzedawane będą, o czym 
niżey wyrażony Notaryusz Powiatu Szkalbmierskiego do sprzedarzy tey delegowany 


„Antoni S ałomicz , Y K. X. M; N. p. P. $. 


Publiczność uwiadomia, 


> Syndycy npadłey Massy JP. Jozefa 


domo, iz w moc zanadłego wyroku wysokiego 
tow Krakowskiego i Radomskiego w dniu 26 M 
dlowego Xiegi IH, licytiacya rożnych Towarow 


Rohm czynia pipieyszym Publiczności wia- 


Trybunału Handlowego Departamen- 
aia r. b. fosuiąc się do Kodexu Hans 
Korzennvych , Zelaznych i Norymberg: 


skich , tudzież sreber i MobiȚhow, w dniu 1gtym Stycznia 1813g0 poczynaiąc z rana 
© godzinie 9 aż do 12tey a bd godziny 3 do,6 po południu aż do ukończenia przez 


X u 
mafiepuiące drie w domu .pod liczbą 551 przy ulicy Floryańskiey przedsięwziętą bę: 
zie, zaCzem Życzący sobie kupna powyższych Artykułow w dniu godzinach wyżey: 
wymienionych znaydować się raczą. — W Krakowie d. 18 Liftopada 1812. 
i Jan Nepomucen Tomaszkiewicz , Sendyk: 
' Fan Nepom. Gielg. 

Nizey podpisany do publiczney podaie wiademości, iż na dniu 15 Stycznia 1813 
roku naliępuiące Realności, iako to: imo z mocy Rezolucyi Wosokiego , Trybunału 
Cywilnego 1. Inftancyi Departamentu Krakowskiego, dnia 8 Października 1312 do Nra 
3531 wydaney , dom z officynami , ogrodem i całem zabudowaniem , po niegdy An- 
mie Minoli pozołłały, na Zwierzyńcu przy Krakowie pod Nrem 270 położony, 8008 
złp. ! 2f3 gr. oszacowaay, w przytomności W. Antoniego Morbitzera, Exekutora te- 
flamentowego, w Rynku miafta Krakowa Nr. 236 mieszkaiącego. 2do Dom po nie 
gay Andrzeiu Sławihskim pozoftały, na Kleparzu przy ulicy długiey Nr. 68 położony! 
24096 złp, oszacowany , z mocy Rezolucyi tegoż Trybunału dnia 8 Sierpnia, do Nra 
4058 w przytomności Opiekunów , Franciszki Sławinskiey, na Rleparzu Nr. 68 i 
W incentego Kasprzyckiego, tamże Nr. 64 mieszkaiących — w części na małoletnia 
Juliannę Sławińską, na Kleparzu Nr. 68 mieszkaiacą spadły. Nakoniec gtio z mocy 
Rezolucyi Trybunalskiey dnia ig Sierpnia 18:11 do Nr. 3445 wypadłey , domek na 
>moleńsku przy Krakowie pod Nr. 181 leżacy, do małoletnich Piotra i Magdaleny 
Btrelcheimerow , tamże na Smoleńsku Nr. 181 mieazkaiacych, po Jozefie t Helenie 
Ńtrelcheimer Małżonkach pozolłażych, nalezny 50 złp. oszacowany — w przytómnoa 
ści Wincentego Borka Opiekuna, na Piasku Nr. 78 i Tomasza Jordana przyda negó 
©piekuna, tamże Nr. ga mieszkającego — w Kamienicy przy ulicy Szczepańskiey pod 

rem| 374 położoney i w zamieszkaniu niżey podpisanego Pisarza Aktowego więcey 
daiacym sprzedane będą, — Do sprzedaży zatem pomienionych domow i przygoto- 
Wwijącego przysądzenia, na rzecz więcey nad Taxe daiącego Licytanta, dziea 15go0 
mca Stycznia 1813 roku wyznacza się. — Wzywa zatęm niżey podpisany Pisarz Exeku- 
tora Sukcessorow letnich, Opiekunow małoletnich, oraz życzących sobie powyższe 
domy nabydź, aby w dniu rzeczonym o godzinie gtey z rana fławili się, i tam poda- 
nia swe zA powyzsze, domy oświadczyli. — Zbior obiaśnien, Taxę, Kondycye sprze- 
aiy, tamże każdego cząsu przeyrzeć można, — Dan w Krakowie d. ! Grudnia 1812. 
Floryan Choynachi, iY. K. Mci Piserz Akt. Dep. Krak. 
. Podpisany Komornik podaje do. publiczney wiadomości, że z odroczenia dnia 5 
m. i r. b. o godzinie 9 z rana odbedzie się sprzedarz publiczna rożnych ruchomości 
iako to: zegarow, fiołow , ftołkow, obrazow, szaf, kufrow fłarych, bielizny, szkła i 
faiaosu — maiących chęć nabycia wyczczególcionych effektow , do kamienioy w mie» 
Ście Katolickim Kazmierzu przy Krakowie pod L. 1:8 fłoiącey zaprasza się. — Dat 
Ww Krakowie dnia 2go Stycznia 1813. 
Yozef Kozlowski, Komornik T. H. D. K.ż R. 
W Kancelarvi Urzedu Ķonsumcyynega na Podgorzu przy Krakowie sprzedanych 
będzie przez publiczną licytacyą dnia 15 Stycznia 1813 fio trzydzieści funtow kawy 
.Więcey daiącemu w częściach, iakich kto zechce; chęć przeto kupaa maiący zechcą 
5IĘ la wyznaczonym terminie i mieygcu znaydować. i 


Radzca Stanu, Dyrektor Jeneralny Dobr i Lasow Narodowych uwiadomia ni- 
nievSZym , iż w skutek Dekretu Nayiaśnieyszego Pana pod dniem i5tym Lutego i gi 
wietnia r. b, 1812 w Dreznie wydanych, odbywać się będa tu w Warszawie w Bio- 
rze Dyrekcyj Jenerałuey Dobr i Lasow Narodowych w domu Zielihskich przy ulicy 
"Ymarskiey pod Nrem 744 sytuowanym, tamże swoie posiedzenie maiącym: układy 
w pednie Sześcioletniego zadzierżawienia Dobr Narodowych w Roku przyszłym 1813 
Z hiem 1go Czerwca z dzierżawy dotychczasowey wychodzących, w Adminifira: 
cy! n aârbowey zofłaiacych, rownie iako i tych, gdzie w skutek zaprowadzonych Se- 
ksc_racyj z powodu pieopłaseonych Rat dzierżawnych , Possessorowie Kxmissyi przed 
ukchczenięm czasu Kontrakiem oznaczonego , ulegli, a to nie tylko zwyksym spaso- 
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bem przez licytacyą, ale też i z wolnsy ręki. Termin rozpoczęcia licytaeyi, tudzież 
układow oznacza się na dzień igo Lutego 18,5 w którym licytowane zofłaną Folwark 
Tatary, Dziesiąta, i Staroltwo Urzędowskie w Departamencie Lubelskim sytuowane ; 
oraz Holwark Skotuiki Wielkie w Departamencie Krakowskim położony. Prelium 
Ńsc czyli summa, od którey licytacya rozpoczęta zolłanie, jelfi nalłępuiąca ; 

a) Folwark Tatary, złotych polskich 8,402 groszy 2. 

b) Detto Dziesiąta — — g045 — 15 

c) Starofitwo Urzędowskie— = 45,543 = 28. 

d) Folwark Skotniki wielkie zł. polsk. 6152 == ıl 1f2. 

W dniu zgim i 32cim Lutego naltąpią cytaty klucza Zalesieckiego w Departa 
mencie Radomskim , Folwarkow Przytoczna ż częścią w Łysobykach, Strzały, 1 Ma- 
scibrod w Departamencie Siedleckim sytuowanych - Præuum fioci: ° 

N Klucz Zalesice - - złot. pol} z5,4:7;gr. tą. 
Folwark Przytoczno z Łysobykari złp. 9:52 gr. 9. 
Detto Strzała - - złp. 20,527 gr. 12, 
Detto Mascibrody . . złp. 8,818 gr- ag- k 

Jeżeliby w Terminie wzwyż oznaczonym bądź dla spoźnionego czasu, bądz dia 
braku Konkurentow , Realność, która zalieytewauą bydź nie mogła, Termin powtero; 
w trzy dni poźniey do drugiego zalicytowania się oznacza, co rownież rachuiąc za- 
wsze trzy dm poźniey do trzeciego i ualtępnych wytawieA na licytacyą ma Się ro- 
zumieć. — Procz wyzey wyrażonych obr będa 1eszcze w dniach naliępnych mie- 
siąca Lutego na hcytacyą puszczone Dobra pomżey wyrażone, tako to: . 

imo. Z Departamentu Krakowskiego, a) Dzierzgow, by For, e) Szczotkowice, 
8) Czechy, e) Tempoczow. , m 

zdo Z Depariameatu Radomskiego. — a) Swierze dolne, b) Klucz Kozienicki, 
c) Janikow , d) Stromiec, e) Ktonno, £) Klucz Szmardzewicni, g) Kiucz Mirowski, 
b) Klucz Wąchocki, i) Klucz Kunowski, k) Jachowa Wola, l) Nowa 1 Stara Huta, 
m) Klucz Piorkowski, n) Głazow funduszowe do Szpitala 5. Ducha w Sandomierzu. 
gtio. Z Departamentu Lubelskiego — a) Luchow , b) Białopoje, c) Chmiel, dy 
Zukow, e) Krzcząnow —— : 

4to. Z Departamentu Siedleckiego niemniey dwoch Powiatow, Sieunickiego, ż 
Stanistawowskiego z Departamentu Warszawskiego — a) Ekonomia Jadow , b) Ko- 
Jombrodzkie Grunta, c) Sadoles, d) Rażae, e) Mrozowa Wola, f) Mlęcia, g) Klucz 
Siedlecki, b} Dembo Wielkie , i) Łaskarzew, k) Sobienie Biskupie, 1) kłucz Wohyn, 

Poźżnieyszem doniesieniem tak Termin licytacyi, jako też Prætium fisci Dobr 
tych dopiero wskazanym zoltanie, Pomnieysze zaś Realmości w czterech nowych po” 
niey du Xięliwa Warszawskiego przyłączonych Depariamentaci sytuowaue, w kto- 
rych Præœiium fisci złot, pol. 3030 wyraznie złotych polskich trzy tysiące nie prze- 
nosi, w miaftach Powiatowych respe. Okręgu, w którym są położone; przez publi- 
czną licytacyą wydzierzawionemi będą. Termin licytacyi rownie 1ako i summy Ane 
szlagowe, poźniey przez Dzienniki Departiamentowe do publiczney podane zofianą 
wiadomości. — Oftrzegaią się przytem Pretendenci, iż tylko cı do hcytacyi, lub ukła: 
dow będą przypuszczeni, którzy swoią Kwalifikacyą, to jef fundusz pewny na kau- 
cyą w połowie summy dzierżawney, wyrownywaiącą, wskażą i zaraz na wliępie do 
układow Yadium, czyli zakład rownaiący się czwartey części summy na iuiratę po» 
podany , złożą. Warunki ogólne pod któremi zadzierzawienie Dobr naltąpi są też 
same iak w Roku przeszłym, vie tylko zaś przy Akcie licytacyi ogłoszonemi zolla- 
ną, ale nadto każdy życzący sobie osiagnienia dzierżawy , tez warucki i wyciągi ìn 
trat od 15go Stycznia 1813 R. poczynaiąc w Biorze Dyrekcyi Jeneralney dla powzię. 
cia potrzebney informacyi okaaane sobie mieć może, — W Warszawie dnia 12 Grus 
dnia 1812 Roku, 

Baleni. 


Ml azaraki. 
Za zgodność z oryginatem Krauz, 


